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M •' W  Ś r o d ę  dn i ą  ,gj& Li pca .

O B W IE SZ C Z E N IE .
Na wniosek zebranych na piąty Sejm pro- 

wincyalny W. Xięstwa Poznańskiego Stanów, 
podpisane G łówne Dyrektoryum banku uczy­
niło, za zezwoleniem wyższej w ładzy, przy 
Głównej Kassie Regencyjnej w  Bydgoszczy 
takie samo urządzenie; jakie się przy Głównej 
Kassie Regencyjnćj w  Poznaniu od 1838. znaj­
duje, dla nastręczenia mieszkańcom W. Xię> 
stw a Poznańskiego sposobności do nabycia 
potrzebnej na krótsze przeciągi czasu gotówki 
za zastaw prowizyą przynoszących krajowych 
papierów skarbowych lub ziemstwa, w  szcze­
gólności zaś listów zastawnych, jako tez pre- 
iniów handlu morskiego, lub przez sprzedanie 
tychże, vv najmniej kosztowny sposób.

VV skutek tego więc G łów na Kassa Regen­
cyjna w  Bydgoszczy dostarczać będzie odtąd 
na rachunek Królewskiego Banku pozyczek na 
wspomnione papiery na czas od 8 dni do 3ch 
miesięcy, licząc po 5 od sta, jako tć i  przyj­
mować te^o rodzaju papiery w  celu sprzeda­
nia tychże na giełdzie lierlińskiej za pośredni­
c tw em  Królewskiego B anku, za prowizyą -J 
procentu waluty sprzedąnśj i \  pro naijle Cour­
t s ® ,  i na żądanie pewhą kwotę sposobem po­
życzki zaliczy.

O  bliższych yyarunkach w  Wspomnianej

Głównćj Kassie Regencyjnej dowiedzieć się 
można.

Berlin, dnia 6. Lipca 1841.
G ł ó w n e  D y r e k t o r y u m  B a n k u .

Cpodp.) W itt. Reichenbuch. JUeyen.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 21. Lipca.
Dalszy ciąg postanowienia o pensyach eme­

rytalnych: 70) Banu Sebastyanowi Piechow ­
skiemu, Naczelnikowi komory konsumowej 
w  Radomiu, za 30letnią służbę, zł. 3750. 71) 
Panu Antoniemu Majerkowskiemu, byłemu 
Kontrollerowi handlu w  mieście Kłodawie, 
za 211etnią służbę, zł. 540. 72) Wojciechowi 
Michałowskiemu, byłemu dozorcy rogatkowe­
mu przy komorze celnej w  W ładysławowie, 
za 231etnią służbę, zł. 288. 73) Zuzannie z Ja ­
błonowskich Kogalskićj, w dow ie  po Ignacym 
Rogalskim, dozorcy rogatkowym przy komo­
rze-celnej w  Dołhobyczowie, oraz trpjgujej 
dzieciom, przez wzgląd na, 2'2letnią ich męża 
i ojca służbę, zł. 252. ,73) Teressie z W c jt r  
kowskich Sawickiej, w dow ie po Ludwiku 
Sawickim, dozorcy rogatkowym przy komo­
rze celnćj w  Włodawie, przez w ^ S ^ d  na ^7-
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letnią służbę jćj męża t zł. 215. 75) H ieron i­
m o w i  Dobkowskiem u, będnarzow i przy m a ­
gazynie solnym w  Piątnicy, za 221etnią służbę, 
zł. 210. 76) J a n o w i  D ąbrow sk iem u , byłem u 
dozorcy rogatkow em u przy kom orze  celnej w  
Łosośnie , za 28letnią służbę, zł. 468. 77) Panu 
Jó ze fow i Jankow sk iem u , Poborcy kassy O b ­
w o d u  W arszaw skiego, za 27letnią służbę, zł. 
2400. 78) Kazimierzowi R udzińskiem u, s t r a ­
żnikowi konnem u w  służbie konsumpcyjnej 
miasta W arszaw y ,  zą 29letnią służbę, zł. 1260. 
79) Panu Antoniemif O s tro w sk iem u , Podleś­
nem u  w  leśnictwie Szlanów, Gubernii Augu­
stow sk ie j,  za przeszło o91etnią służbę w ojsko ' 
w ą  i cyw ilną , zł. 600. 80) Panu M arcinowi
Bielickiem u, Sekre tarzow i Sekcyi dób r ,  w  
Rządzie  G ubernialnym  Sandomirskim, *a 31- 
letnią służbę w o jskow ą  i cyw ilną , zł. 2400. 
81) Józe fow i B aszk iew iczow i,  Stęplarzowi 
w  biurze Generalnym  Stępia, za 311etnią słu­
żbę , zł. 1120. 82) Panu B ernardow i Zdzać- 
skiemu, Sekretarzow i Kommissyi Centralnej 
L ikw idacyjnćj,  za 291etnią służbę, oprócz pen- 
syi zł. 1680, wyznaczonej mu postanowieniem  
z dnia 29, Lipca (10. Sierpnia) 1834 roku , do­
datek w  takiejźe samej ilości zł. .1680 .. 83) 
N iefetniemu W in cen tem u  M ierzejewskiemu, 
pozostałem u sy n o w i ,  po &j;»_
rzejew skim  , Naczelnym Kontrollerze Kon- 
trolli Skarbow ej,  przy Sądach G u b e rn i i -A u ­
gustowskiej,  za 29ietriią służbę tegoż, zł. -420. 
84) Panu A ntoniemu K ruszew skiem u, Pisa- 
r z o w i  Sekcyi ląd o w ej ,  exppdycyi tq w a ró w  
k ra jo w y c h ,  przy komorze konsum owo-składo- 
w ć j  w  W a r s z a w ie ,  za 351etnią s łużbę , oprócz 
pensyi zł. 2700, wyznaczonej mu postanow ie­
n iem  z. d. 17. (29 ) Kaździernika 1838 roku, 
dodatek  w  ilości zł. 300. 85) Józefowi G r a ­
bo w sk iem u , byłem u strażnikowi celnemu w  
G ubern ii  K rakow skiej,  aa JOletńią służbę, 
W ojskow ą i cyw ilną , zł 300. 86) W in c e n te ­
m u  Józefow i F ija łkow skiem u, byłemu strażni­
k o w i  ob jazdow em u w  leśnictwie Ł a g ó w ,  Gu- 
berp ii  Sandomirskićj za l41etnią 'służbę woj- 
sktrWą j cyw ilną , zł-. 240. 8?) Panu Janow i 
Jasińskiemu, Kasśyi^oWi Dyrekcyr Szczegóło­
w e j  T o w a rz y s tw a  Kredytow ego Ziemskiego, 
G ubern ii  Kaliskićj, za 321etnią służbę w ojsko­
w ą  i cyw ilną , zł. 2222. 88) Panu A ugustow i 
F e rd y n an d o w i T yrp itz ,  byłem u Nadleśnemu 
W Gubernii Krakowskiej oprócz pensyi zł. 
292, wyznaczonej mu postanowieniem z dnia 
26. C z e rw ca  (8. Lipca) 1839 r . , za 7Ietnią słu­
żbę w  w ojsku Prusk iem , następnie u d o w o ­
dn io n ą ,  dodatek w  ilości zł. 63. 89) Partu Ja- 
k ó b o w i  C hm ie lew sk iem u, byłemu Kontrolle- 
r o w i  handlu w  mieście C zyżow ie ,  za 32letńią 
s łużbę , zł. 410. 90) Panu  Kazim ierzow i Nie­

w ia ro w sk iem u , R achm istrzow i w  Kommissyi 
Centralnćj L ikw idacy jne j ,  za 251etnią służbę 
w o jsk o w ą  i cyw ilną , w  ciągu i z p o w o d u  k tó ­
rej zd row ie  u trac ił ,  zł 2250. 91) Panu W o j­
ciechowi Niemyskiemu, R e w iz o ro w i G uber-  
nialnemu p o m ia ró w , przy  Kommissyi R zą ­
do w ej  P rzychodów  i Skarbu, za 33łetnią słu­
żbę, w ojskow ą i cyw ilną ,  zł. 7200. 92) R a ­
fałowi Skorskiem u, byłemu strażnikowi pie­
szem u, w  Gubernii Kaliskiej, za 21!etnią s łu ­
żbę , zł. 150. 93} P an u  Jan o w i Zagórskiemu, 
byłem u Pisarzowi magazynu solnego Balia, za 
32letnią służbę, zł. 2550. 94) Panu T om aszo ­
w i  Madalińskiemu, byłemu R edantow i składu 
g łów nego  Stępia w  Kaliszu, za311etnią służbę, 
w o jsk o w ą  1 cyw ilną , zł. 1548. ( D .  c. n.J

R o s s y  a.
Z  n a d  g r a n i c y  p r u s k o - p o ł s k  , d. 12. Lipca. 
_ (Ga*. Uiisss/d.) — S tosow nie  do w iad o m o ­
ści z Polski, Cesarz Jegmśó obie Izby polskie, 
dekretem  z d. 25. Lutego 1832. zniesione, p o ­
dług dawniejszych zasad przyw róc ić  postano­
w i ł ,  popięw az kraj teraz żadnych nie ma za­
stępców. Chce oraz N. Cesarz Polsce z w r ó ­
cić herb  jej narodow y. Czy nadzieje , jakie- 
mi się Polacy w zględem  dostojnego zięcia 
d o m u  c e sa r sk ie g o  c ie s z ą ,  są u z a s a d n i o n e ,  n a  
teraz jeszcze powiedzieć nie umiemy. Ale tyle 
n iezaw o d n ą ,  że Cesarz położenie nieszczęśli­
wej Polski polepszyć zamyśla; życzyć tylko 
należy, zeby Polacy sami tego szlachetnego 
z.amiapu. nie podkopali.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 18. Lipca.

N a t i o n a l  w  przypuszczeniu , źe chw ila  
n ied a lek a ,  w  której nienaturalne przymierze 
miedzy Anglią i Rossyą się ze rw ie ,  podaje py- 
tanie: Cóż przy tej w alce  między iemi d w o m a 
m ocarstw am i o panow anie  nad św ia tem , o 
podział W schodu a następnie całćj Azyi, która 
się p rzygo tow uje ,  z F rancyą  i Niemcami sie 
stanie, które dotychczas też do rzędu w ielkich  
m ocars tw  się liczą? Jaka przyszłość, jaka rola 
przypadnie  w ó w czas  Europie  centralnej? C zy 
po łow a  E u ro p y  tćj olbrzymfćj w alce  spokoj­
nie i obojętnie przypatryw ać się będzie? N a ­
t i o n a l  nie w ąlp i  o te in , że w tenczas Francyi 
w ynagrodzenie  jakie, a może i brzegi Renu 
ofiarować b ęd ą ,  ale rozum ie on, że Francya 
na t e m  zaprzestać nie p o w in n a ,  co w łasnćm i 
siłami nie prosząc o pb^wolenie Rossyi ani 
Anglii, zdobyć potrafi, w zyw ir  w ięc  Niemcy, 
zeby i one tylko pa w łasną  korzyść pom ne 

. °,Bo C.PpWiaJa) od Frąncyi t>Iko i od 
N iem ieć zaw isło ,  czy o w o  wielkie zagadnie­
nie U g o  w ieku  ma być sp raw ą europejską, 
czyh tez tylko angie lsko-rossyjskąG  A teraz
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tak jest w span ia łom yślny , ii  ośw iadcza , £e tu  
nie idzie więcej o politykę Napoleona ąni o to. 
£eby m orze  Śródziemne miało się stać w ł a ­
snością Francy  i ;  jest on tak um iarkow any , źe 
n a w e t  m orze  Azowskie i Kaspijskie Rossyi 
przysądza , ponieważ rzeki p raw d z iw ie  ros- 
syjskie Don i Wołga w  nie w p ad a ją ,  a szczo­
drob liw ość  sw oję dla Niemiec do tego n a w e t  
p o su w a  stopnia, ie  je częścią morza Czarnego 
obdarza. O  przym ierzu francuzko - rossyj- 
akiem tymczasem jeszcze nie w spom ina ,  o w ­
szem chce on p rzes tw ó r  między Niemcami i 
Rossyą jeszcze zwiększyć, dla tego popiera 
roszczenia Niemiec do morza Czarnego w  spo­
sób następujący: « M o rze  Czarne , dostarcza­
jące Niemcom Dunaju, przynajmnićj rów n ie  
jest niemieckiem jak rossyjskićm m orzem  a je­
żeli Cesarz tw ie rd z i ,  źe Bosfor tracyjski jest 
b ram ą a K onstantynopol kluczem do j e g o  
d o m u , postępuje o n ju ź  z Niemcami jak z k ra ­
jem  zdobytym ." Ale za jakże ślepych poczy­
ty w a ć  musi N a t i o n a l  pa try o tó w  niemieckich, 
s  którymi wszystkie te pytania rozbiera, kiedy 
ostrzegając ich o Anglii i Rossyi, tę dołącza 
u w a g ę :  „N aró d  niemiecki zna teraz radę na- 
szę, uczciw ą, rzetelną. C z y i  zechce z niej 
korzystać? W ątp im y . Wszakże choćby sąsie- 
dzi nasi z. tamtej strony Renu okoliczności tćj, 
która się im nastręcza, do zajęcia należącej im 
się na świecie ran g i ,  zaniechać mieli, Francya 
m im o  to na drodze tej w y t r w a ,  na którćj już 
od  lat 50 do celu sw ego  d ą ż y !“ — Ale czyź 
nie znaczy to tyle, co wskrzeszać zn o w u  po 
litykę N apoleońską? — Jakkolw iek cale to 
ro zu m o w an ie  dow odzi śmiesznego zagorzal- 
s tw a  i wybujałości,  co jednak następnie tenże 
N a t i o n a l  pow iada o korzyściach, któreby 
a o tw arc ia  zamkniętej przez barbarzyństw o 
tureckie od lat 400 drogi na Eufracie i przez 
Suez na wszystkie kraje nad m orzem  Sród- 
ąiem nem  sp ływ ały ,  jest dobrze porpyślanćm 
i t ra fn e m , i gdyby istotnie kiedy do tego 
przyjść m iało , iżby Anglia K retę  i St. Jean  
d ’Acre z G ibraltarem i Maltą połączyła, a 
Bossy a ujścia Dunaju i Dardanele zagarnęła, 
toby istotnie Francyi nicby się nie zostało, jak 
piękne v a u d e v i l l e s ,  a Niemcom m e t a ­
f i z y k a !

- / i  A n g l i a ,
„  • j  -K-n y n .u ’ dnia 17. Lipca.
Na siedzibie w,e,skićj Xi?cia B edford , któ­

rego K ró lo w a  w kró tce  odwiedzinami sw em i 
zaszczyci, N- 1 ani zapew ne  z Xięciem W e b  
hngtonem  widzićć się będzie , k tóry też tam 
zaproszony. Stąd w nioskują , i c K ró lo w a  do 
i  orysów  się zbliżać chce. Tylko p rzec iw  Sir 
R . Peelow i K rólow a czuje w s t rę t  szczególny, 
którego przezwyciężyć nie m oże, ponieważ'

S ir  R o b er t  ostatnią razą ,  gdy tw o rz y ł  gabinet, 
od K ró low ćj s tanów czo zażądał, żeby ulubio­
ne damy sw e  pałacow e (W higow sk ie )  odda- 
hła. W ynurzaią w ięc  dom ysł, i e  może nie 
S ir  R. Peel,  lecz Hrabia Aberdeen na czele 
n o w eg o  konserw atyw nego  Ministeryum sta­
nie , aby N. Parii oszczędzić nieprzyjemności 
ciągłego znoszenia się z mężem  zn ienaw i­
dzonym.

H a m p s h i r e  T e l e g r a p h  sądzi, ze jest 
rzeczą  jasn<|, iz F rancuzi w  górnej części mo* 
rza Śródziemnego do jakiegoś zamachu się 
go tu ją ;  wszakże uw ażają  na nich bacznie a 
flotta angielska jest skoncen trow ana , aby w  ra ­
zie potrzeby nieść pom oc, gdzie tego będzie 
potrzeba.

(B- H . ) — Parlament ma już z n o w u  około 
p o ło w y  Sierpnia posiedzenia sw oje rozpocząć, 
ale podług zdania wszystk ich , teraźniejsi Mi­
nistrow ie wcześniej urzędy sw e złożą, ponie­
w aż  praw ie  przypuścić nie m ożna, żeby L ord  
M elbourne, chciał przyjąć odpowiedzialność za 
m o w ę  od tronu, gdyby się w  8 lub 10 dni późnićj 
usunąć musiał. Nasi liberaliści miną przynaj­
mniej nadrabiają, ale panow anie  ich na kilka 
lat upadło. Sir R. Feel ma obie Izby po so- 
b ie , a jeżeli potrafi ułagodzić K ró lo w ą ,  nie 
mogącą^ m u  jeszcze przebaczyć cierpkości, 
z jaką się daw nie j oddalenia jej dam honoro­
w y c h  domagał, może się trw ałć j spodziew ać 
w ładzy . Liberaliści liczą na rozdw ojen ie  po ­
między Torysam i samymi, skoro ci u rzędy  
sw e obejmą. A le  nadzieja ta jest bezzasadna; 
nie będzie w p raw d z ie  na dom ow ych  zbyw ało  
zatargach, ale p rzec iw  zew nę trznem u  nie­
przyjacielowi m ocno z sobą trzym ać będą 
gdyby się znow u  podob ieńs tw o  p o w rócen ia  
W higów' do Ministeryum okazać miało. T o -  
ry sow ie  w  now ej Izbie niższej 60 g łosów  sta­
łej większości mieć b ędą ,  więcej zatem, niż 
sch s tronnictw o pragnęło , a przy tak iei p rze ­
w adze  ła tw o  baz kilku odszczepieńców obejść 
się mogą. Tak  w>'ęc T orysow ie  bezpiecznie na 
sześć lub siedmioletnią liczyć w ładzę  i tyko 
ją przez w łasną  niezgrabność utracić mogą

A u s t r y  a.
/ / -  ^  A V i e d n i a ,  dnia 16. Lipca.
(Gaz. Powsz. Lipska") — Po wszystkich salo­

nach i w  miejscach publicznych praw ie  o n i .  
czerń innem  nie m ó w ią ,  jak o bankructw ie do­
m u G  e y  m ii l l e r .  Pokazuje się, źe n iedobór 
onego już w  1S39 r. milion wynosił. O b ie ­
gają listy na placu tutejszym o majętnych i d o ­
stojnych osobach, które wielkie kapitały w  
domie tym  były umieściły. C esarzow a Matka 
najwięcej podobno traci, ale i inni Arcyxiąięta 
znaczne ponoszą straty. W  banku n a ro d o ­
w y m  w ex le  Geymiillera dochodzą do 500 000
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zł. m . k. B a n k r u c t w o  d o m u  t e g o  w ie l k ą  d o t ­
k n ę ł o  k lę sk ą  c a ły  s t a n  h a n d l o w y .  b o g a t a  
s z l a c h t a ,  u p a d k ie m  G e y m i i l l e r a  p r z e r a ż o n a ,  
p r z e c i w  w s z y s t k im  b a n k i e r o m  p o d e j r z e n ie  t e ­
r a z  p o w e ź m i e  i z a m k n ą w s z y  kassy  syvoje  o d  
n  c h  s t r o n ić  z a c z n ie ,

S z w a j c a r y  a.
Z  B e r n y ,  d n ia  14. L ip ca .

P r z e d  n ie s p e łn a  o ś m iu  d n ia m i  p o ł o ż o n o  g a ­
t u n e k  g r a n a t u  p r z y  m ie s z k a n iu  p o s e l s tw a  
s e j m o w e g o  z U r i ,  k tó r y  s ię  je d n a k  n ie  z apa l i ł  
i po l ic y  i o d d a n y  z o s t a ł ;  ta  p r z e c i e ż ,  jak o  jej 
t o  p u b l i c z n ie  z a r z u c a j ą ,  n ie  z w r ó e i ł a  d o s t a t e ­
c z n e j  u w a g i  na  t e n  w y p a d e k .  W  n o c y  z d. 
10. n a  11. L ip c a  o g o d z in i e  11 u s ły s z a n o  w  
t y m ż e  s a m y m  k ie r u n k u  h u k ,  p o d o b n y  d o  w y ­
s t r z a ł u  d z i a ł o w e g o  i o k a z a ło  s i ę ,  ż e  ź e la sko  
o d  p r a s o w a n i a ,  n a p e łn i o n e  m o r d e r c z y m  n a ­
b o j e m ,  p ę k ło .  W i e l e  s z y b  w  o k n a c h  s t r z a ­
sk a ło ,  a l e s z c z ę ś c i e m ż a d e n  c z ł o w i e k  u s z k o d z o ­
n y  n ie  zo s ta ł .  W s z y s c y  są n i e z m ie r n ie  o b u ­
r z e n i  t y m  n ie c n y m  c z y n e m ,  k tó r e g o  s p r a w c y  
d o t ą d  n ie  w y ś l e d z o n o .

G a z e t a  b a z y l e j s k a  p o w i a d a :  » B u n t  tes -  
sy ń k i  p r z y t ł u m i o n y  i —  p o  r a z  p i e r w s z y  o d  
l a t  1 0  o śm ie l i ł  s ię r z ą d  b u n t  t a k o w y  ś m ie rc ią  
u k a r a ć .  —  A d w o k a t  N ess i ,  n a c z e ln ik  b u n tu ,  
c z y n  s w ó j  ż y c ie m  p rz y p ła c i ł .  N ie  m y ś l im y  
b u n t u  te g o  c h w a l i ć ,  an i  r e w o l u c y i  b r o n i ć ,  bo  
k a ż d a  r e w o l u c y a  w y p ł y w a  z  o p o r u  p r z e c i w  
i s tn i e ją c y m  p r a w o m ,  a le  p y t a m y ,  c zy  r z ą d  tes -  
s y ń s k i  d o b r z e  z r o b i ł ,  c h w y t a j ą c  się k a ry  ś m i e r ­
c i ?  O b a w i a m y  s i ę ,  ż e b y  z k r w i  N e sse g o  s m o ­
c z e  n ie  w y r o s ł y  z ę b y ,  b o  już  n ie  ż y je m y  w  
c z a s a c h ,  g d z ie  w y m i e r z a n i e  k a r y  śm ie rc i  za  
d z i e ł o  s a m e g o  p o c z y t y w a n o  B o g a .  O d  la t  
•40 d w a  s t r o n n i c t w a  w a l c z ą  z so b ą  w  S z w a j -  
c a r y i  o  p a n o w a n i e  i m o c n ie j s z y  d o tą d  z a w s z e  
b y ł  z w y c i ę z c ą ;  a g d y b y  t e n ż e  z a w s z e  b r o n i  
t a k i e j  c h c ia ł  u ż y w a ć ,  u j r z e l i ś m y  n ie z a d łu g o  
p o n o w i e n i e  o k r o p n y c h  s c e n  z r e w o l u c y i  f r a n -  
c u zk ie j .  Z r e s z t ą  n ie  je s lze  k a ra  śm ie rc i  za o 
s t t ą  k a r ą  n a  p r z e s t ę p s t w o ,  jak iego  o d  la t 1 0  

c o  c h w i l a  j e s te ś m y  ś w ia d k a m i?  B a d y k a ln e  
d z ie n n ik i  c h w a l ą  n a tu r a ln i e  t e r a z  c z y n  t a k o w y ,  
a l e  n i e c h  n ie  z a p o m i n a j ą ,  źe  w y r o k i  k r w a w e  
i p a le n i e  d o m ó w  n ie  są  d r o g ą  d o  z g o d y  i p o ­
j e d n a n ia .

S z w e c y  a i  N o r w e g i a .
J  Z  S z , t ó k h o l m u ,  d . 15. L ip ca .

P a n n a  T a g l io n i  s p o d z i e w a n a  je.st w  S i e r p n i u  
d o  tu te j s z ć j  s t o l i c y , g d z ie  z a p r o s z o n a  jes t n a  
6  r e p r e z e n la c y i .  U r o d z i ł a  się o n a  tu  w  1804. 
r o k u  i o d  2 3 c h  l a t  n ie  b y ł a  w  s w o je j  o j ­
c z y ź n ie .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — « O r ę d o w n i k a  n a u k o w e 1- 

g o “ w y s z e d ł  N r :  30. i z a w i e r a :  A f o r y z m y ,  
d o ty c z ą c e  się o g ó ln e g o  lu b  tć ż  n a tu r a ln e g o  
p r z e z n a c z e n i a  C z ło w ie k a ,  czy li  r z e c z  o mał*- 
ź e ń s t w i e ,  p r z e z  T r e n t o w s k i e g o .  —  K r y t y k a :  
K a r p a c c y  (S ó ra łe ,  p r z e z  B o r e jk ę .  —  P r e l e k -  
c y e  M ic k ie w ic z a .

Ł J ~ !
; U  n iż e j  p o d p i s a n y c h  k s i ę g a rz y  i d r u k a r z y  

W  L i p s k u ,  w y s z ł y  z d r u k u  n a s t ę p u ją c e  d z ie ła  
p o l s k i e ,  k tó r e  u  E .  S . M i t t l e r a  n a b y ć  m o ż n a :  

K r y s t y n a ,  p o w i e ś ć  w  d w ó c h  t o m a c h  p r z e z  
a u to r k ę  « K a ro l in y " .  C e n a  z łt .  po lsk .  12. 

O s t a t n i a  p o d r ó ż  d o  F r a n c y  i,  o s t a t n i e  
j e j  w r a ż e  n i  a ,  p r z e z  T .  z ks. G .  R .  C e ­
n a  z łt .  p o lsk .  8 .

O p i s  p o g r z e b u  C e s a r z a  N a p o l e o n a  
W  P a r y ż u  d n.  15 .  G r u d n i a  1 8 4 0 .  z  9  
r y c i n a m i  na  stali .  C e n a  z łt .  p o lsk .  4§. 

J u d i t h ,  z  f r a n c u z k ie g o  w i e r s z e m  p r z e z  R a ­
fa ła  L e s z c z y ń s k ie g o ,  W o j e w o d ę  B e łz k ie g o  
(16 2 9 .)  C en a  z łt .  p o lsk .  3.

K a r o l i  n a ,  p o w i e ś ć  w  t r z e c h  t o m a c h  p r z e z  
K l e m e n t y n ę  z  T a ń s k i c h  H o f m a n o w ą .  W y ­
d a n ie  d ru g ie .  C e ń a z ł t .  po lsk .  15. 

R o z p o c z ą ł  się d r u k :
T y s i ą c  n o c  y  ! j e d b a ' ,  p o w ie ś c i  a ra b s k ie .  

T o m ó w  12 z 24 ry c i n a m i  na  sta li .  ( N o ­
w e  t ł u m a c z e n ie . )  —  C e n a  k a ż d e g o  t o m u  
z lt .  po isk . 3.

L i p s k ,  w  m ie s ią c u  L ip c u  1841.
11 r  e  i t k o  p ' f  8 ć  H  5 r  t e I.

W  k s ię g a rn i  J .  K . Z u p a ń s k ie g o  są d o  n a b y ­
c ia :  M e d y t a c y e  P a n n y  D z i u b i ń s k i e j
z a w s z e  i j e d y n ie  w y g o d z i e  P a n ie n e k .  W i e l k o ­
p o ls k ic h  p o ś w ię c o n e . '  C e n a  e g / e m p l .  ,1 z l tp .

J S j f *  K t o b y  s o b ie  ż y c z y ł  w y p u ś c i ć  w  
d z i e r ż a w ę  g o rz e ln ią  ile m o ż n o ś c i  b l isko  ^  
P o z n a n i a ,  z e c h c e  p o w z i ą ś ć  b liższą  w i a -  ijj 

(Jj d o m o ś ć  w  b iu r z e  K o m m i s s a r z a  s p r a w i e -  jjj 
x  d l i w o ś t i  B ra c h v o g e l .  •
x  P o z n a ń ,  d n ia  2t>. L ip c a  1841. x
^xxiGOfyyyxxyyy y yyy YY-»»xxyy yw yvvvr»r» xyy y$

g  O B W I E S Z C Z E N I E .  g
®  P r z y  u l icy  W r o c ł a w s k i e j  p o d  N r .  35. g  
®  są u p o d p i s a n e g o  d o  w y n a ję c i a  r o c z n ie  < 9  g o d  Ś w .  M ic h a ła  r .  b. s t a n c y e  w  ty ln e j  g
*  częśc i  d o m u ,  tu d z ie ż  sy p a n ia  o b s z e r n e ,  g  
<•» sk le p ie n ie  d o  sk ł a d u  i sk le p  w c h ó d  z uli-
«  ćy  m a ją c y .  g
*  P o z n a ń ,  d n ia  13. L ip c a  1841. r.  g
9  S. K  o 1 a n  o w  s k  i. 9
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